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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K raków rf. 17 l i f t  u n i n . —  Kup ieck ie  l i ­

sty dzis ieyszę pocztę pod d n i e m  14 s i eronia  z 

W ie d n i a  tu  nadesz ł e  donoszą :  “ P i z y b y ł y t u  
dziś  przed  p o łu d n i e m  rzędowy  gon iec  z Pa- 
rvźa p r zywiód ł  w ia d om oś ć ,  źe X ięźę  Or lean  
wyn ies iony  został  przez  izby p r aw od awc ze  na  
t r on  f r a nc u zk u  ,, —

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

W i e d e ń  rf. 3 s i e rp n ia .  —  Mbwię  t u  , źe  
nasz  a r cyx i ężę  Karol  zasiubi  j e dn ę  z cór ek  
x i ęc i a  G us t a w a  Waz y .  ■— Arcyx ięźę  nas t ępca  
t r o n u  m i a n o w a n y  zost ał  p r zez  w ła sno ręczne  
J .  C.  K. Mci  p i smo  , f e l d m ar sz a ł k i em  po ru ­
cz n ik i e m i w ła śc i c ie l em uw o ln ion ego  po ś m ie r ­
ci k ró l a  W .  Bry tan i i  Je r zego  IV .  p u ł k u  h u ­
zarów,  —

B f r l i n  rf. 9  s i e rp n i a . —  Se kre t a r z  rossyj-  
ski ego posels twa przy na sz em d w o r z e ,  P .  Fól -  
Jtersal  n  , w y j ech a ł  g '»ncem do Pe te r sbu rga  ; 
Bełeżjcy, do tegoż poselstwa P .  G asnow ski,

podobni eż  do Kar lsbadu  , a gon i ec  p rzy  t ń m -  
że posels twie P .  Fo lne r s ah r o  I I .  t ak że  do  P e ­
t e r sbu rga  w y s ł a n y m  został .

Sek re t a r z  rossyjskiego posel s twa p rzy  

dwo rze  s a r d j ń s k . m ,  h r .  S t rogonow , p r ze j e ­
ch a ł  tedy  go ńc em  z D re z n a  do Pe t e r sbu rga .  )

P a r y ż  rf. 4  s i e rp n ia .  —  P i s ma  f r a n c u -  
zkie  zawier a j ą  r ozm a i t e  szczegóły zaburzal i  
a raczey zac i ę tych  wa lk ,  po mi ędz y  w e y s k i e m  
k rb l e ws k  e m  i m i e s zk ań c am i  w dn i ach  27, 28,  
i 29 l ipca , z k tó ry ch  m n i e y  dotęd w ia d om e  
u m ie sz cz am y .  P ow sz e ch n ę  w a l k ę  rozpoczę­
to we  w to rek  o godz in i e  4 t ey  po po łu dn iu .  
Wo ysk o  n i espodz i ewa ło  się n igdy do zn ać  t ak  
g w a ł t o w ne g o  oporu.  Og ie ń  t r w a ł  do poźne y  
nocy .  Ca ły  Pa ryż  s ł u c h a ł  z m i l c z e n i e m  h u ­
ku  i w rz aw y  w o je n n e y ,  a n aza ju t r z  r a n o  b y ł  
j u ż  n a  wszystko go towy .  Po  p i e rwszey  bi­
t w i e ,  z achowawszy  w jóy c a s u  nayw>ęjcaz# 
Umia r ko wan ie  , woysko l i n iowe  z łoźv ło  b ro ń  
i żo łn i e r ze  podawal i  m i e sz k ań co m  do n i c i -  

Śnienia rękę na znak braterstw a; niedługa
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za  t y m  p rz y k ł a d e m  pośl i  ź i n d a r m o w i e  na-  
kon i ec  i gw a rd ya  k ró l e ws ka ;  był  to r zadki  
w ido k :  r ozbrojeni  żo łn i e r ze  wo lno  i spokoy-  
n i e  p r z e c h i d z ę c y  się pom i ędz y  t ł u m a m i  l u ­
du .  Szesnas to le tn i  m ło d z i e n i ec  uzbro jony w 
p o d w ó y n ę  s t r ze lbę  i pa rę  p i s to l e tów ,  by ł  p i e r ­
w s z y m ,  k tó ry  o t w a r ł  l udowi  b r am y  Lo uvru .  
G ęs t e r a i  r a n a m i  ok ry t ego  zanies iono go do ko­
śc io ła  S t .  G e r m a i n  , zkęd pó żmey  dost a ł  się 
do g łówn ego  szpi ta la .  Na zwi sko  jego n i e  
w i a d o m e . — P i e r w s z y m ,  k tóry choręg i ew t róy-  
k o l o ro wę  zatknę!  na w leżacn wyżey wspo- 
m m o n e g o  ko kcmła ,  był  stary t r ęba cz  od gwar-  
d y i  k ró l ewsk i ? ) ’. —  Pomi ędz y  zabiją mi  m i e ­
s zk ańc am i ,  wsp omi nan y  jest  m ło dy  zegarmi s t r z  
L e b o n  , z ul icy St.  M a r t i n ,  k tóry u.mierajęc 
p r a g n ą ł  jeszcze w idz i eć  swo ich rodz i cow.  N a  
r ^ k u  i c h , ź y c z ę c  wyba wien i a  o jczyźnie,  skona ł .  
T r u d n o  opisać  tey t roskl i wości  heroi czne}’, z 
j a k ę  bez róźn cy op a t ry wa no  r a n i ony ch  z obo- 
jey s t r ony .  P ł e ć  żeńska  da ł a  t u  rozczul a ją ­
ce  dowody ,  poświęceni a  się bez g r a m i .  N ie ­
j ak a  Pan iFe . rno t  m a ł żon ka  f ab r yka n t a  obic iów,  
m n ó s t w o  c i ężko r a n i o n y c h  p rzy ję ła  do swojego
d o m u ,  k t ó r y m  z p r z y j ac i ó łkami  swemi  dz ień  
i n o c ,  wsze lki e  c zyn i ł a  p o s ł u g i . — R oz ma i t e  
oddz ia ły  gw ard y j  k ró l e ws k i ch  i pu łk ó w  l i ni -  
j o w y c h ,  poczęwszy od dnia  30 l ipca wracaję  
c i f g l e  d o P j r i ź a ,  gwardya  narodowa w y c h o ­
dzi  na przeciw n i ch  z żywnośc ię .  P o d łu g  o- 
s t a t n i c h  l i s tów z Os t endy  spodz i ewano  się 
t a m  przybyci a Karola X.  w podróży do Ang l i i .  
S ł y c h a ć ,  ź -  jsięźę Pol. ignac z n a j d u j e  się w  
B ru xe l l  l. VV pą rku  St.  C lo ud  m i a n o  w ie l u  
Żołn ie rzy  roz s t r ze l ać  z r ozkazu  król a ,  za b u n ­
to w n icz e  ok i zy k i .  —  P ie rwsza  p rok l a maę ya  
k r o ' e w sk a  , k t ó r ę  dn ie  29 lipca o godz in ie  1 
po  po łud n i u  nę  p l a cu  V en do m e  widz i eć  się 
d ę ł a ,  t aki ey  t y lk o  by ł a  o sn o w y :  “ F r a n c u z i !  
mpszczęśc i e  dn ia  wc zo ra ys ze g o , nay bo lo ś me y  
do tkn ę ło  se r ce  mo je .  R o z ka za ł e m  tey s ławi­

l i ,  ażeby n a ty c h m ia s t  z aprze s tano  s t rzela­
nia .  „  —  Za raz  atol i  da ły  się w idz i eć  po 
ró ż n y c h  częśc i ach mias t a  poprzy l ep i ane  o- 
de  zwy,  w k tuych  prze s t r zegano  l ud  , ażeby 
się m i a ł  na  baczności  i zos t awał  c ięgle  pod 
b roni ę .  P r zyby ły  do Paryża  po w ro t e m  z 
A lg i e r u  mar sza ł ek  B o u c m o n t  był  p i e r w s z y m ,  
k tó r y  wyda ł  rozkazy s t r ze l an i a  do ludu .  — 
(*)  Mnós two  l ud u  zbieru~się c ięgl e na p l a ­
cu P a l a i s -R o y a l  i w ogrodzie  T u i l l  c r i ów wy- 
daj ęc  radosne ok rzyk i ,  — mianowic i e  na cześć  
izby d e p u t o w a n y c h ,  k tór ey  cz łonkowie  wy­
k rzyk u j ę  na w z a i e m  pochw a ły  ludu  pa iyzk i e -  

go,  przy pisujęc t nu  u r a to wan ie  F r ancy i .  Ni-:- 
n in i ćy  c zu ł e  z achodzę  oświadczeni a po m ię ­
dzy r zeczonę  izbę i x i ę t i e rn  Or leans .  O-  
s tatni  gdy m u  P.  Laf i t te  prez>du ięcy  w  iz­
bie p rzeczy t a ł  ode zw ę  do l u du  u c b w a l o n ę ,  
r z e k ł :  “ P ano w ie  mo i !  zba w ien ne  wasze
zasady,  by ły  zawsze mo j em i .  P rzywodzi c i e  m i  
na p a m i ę ć ,  wszystkie  w sp om ni en i a  mo je y  
młodośc i ,  reszta  życia m o p g o  będz ie  t y lko  
da l s zy m i ch  -ciągiem. Z  wami  i p*zez was  
nad  szczęściem F r a n c j i  p r acować bęc ę,  t ak

jak  oyciec  dobry i k oc ha ny  od swey  ro­
dz iny .  ,,

W  d n iu  30  p r zy by ł  do pa ł ac u  St.  C lou d  
j e n e r a ł  z daw neg o  woyska i na ty ch m ias t  o- 
t r z y m a ł  po s ł uc ha n i e  u  króla .  Opowiedz i a ­
wszy m u  z r z e t e ln ę  otwar tośc ię  obecny s t ao  
w y p a d k ó w ,  o świa dcz y ł ,  ź e  sprawa j ego ca ł ­
k i e m  up ad ł a .—  Karol  X .  n i e zm ie rn i e  z a s m u ­
cony ,  m ó w i ł  da ley  do j ene r a i a :  źe n igdy n i a  
m i a ł  na myś l i ,  p r z a ł a m a a i a  us t awy;  źe wyą-  
roki  z d.  25 l ipca by ły  t y lko jey d ope łn i e ­
n i e m . —  “ Nie ,  Nay j a ś n i e t s z y  P an i e  odpowie ­
dzi a ł  j e n e r a ł ,  VV K. Mość  zostałeś  n i e goa n i ę  
o sz uk an ym .  Któżby i h c i a ł  we F ranc y i  t e m u  
uw ie r z y ć ,  że  taka była  wola W .K.Mości ,  sko­
ro u ch w a ły  t e  p r zec iwno były swobodom i ho-

" Podług inny oh doniesień m a ru a U k  ten M iłu­
ją  doi aa j t u e i e  w
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n c r o w i  na ro d o w em u -  Skoro  więc  t e  u c h w a ­
ły  spL i  k r zywdę  dla na rodu ,  m oż e  t er az  by dź 

j u ż  sp ok oyn ym ;  a l b o \ i e m d w a  wyrok i  wczo-  
ray p r ze i e i n n i e  wydane  sę o d w o ła n i e m  t a m ­
ty c h .  Odd. i l i ł em wszys tk i ch  rnoich m i n i ­
s t rów , a le  n ieszczęśc i em xźę  M o r t e m a r t  n ie  
m ó g ł  na wczorayszp pośpieszyć r a d ę ,  gdzie  
wszystko  j es zcze  by łoby  n a p r a w i o n e m . —  Dzi-  
6iay jest  j uz  z apo źno ;  abdykacya  W.  K. M o ­
ści na rzecz syna n i ez i spokoi ł uby narodu ;  al  
bo w iem  na l e ż a ł  do radv min i s t r ó w ,  a zo tem 
przs  pisoip m u  wspó lność  w iny .  G dy by  delf in 
1 r z \ m a ł  b y ł  z opp ozycyę ,  wca le  dziś i nna  
by ł ab y  pos t ać  rzeczy;  z ochotę  uvrzanot>y go 
n a  t r oni e .  Ale d z i ś , m a i n  h on o r  powtó rzyć  
‘W .  K. Mości  wszystko j uż  jes t  z apóźn o , ,  
i  t .  d. — Karol  X.  by ł  co raz b a r d n e y  s m u ­
t n i e ' s z y m ,  i t e  ty lko  powiedz ia ł  s ł o wa :  
“  Coź  m a m  więc c z y n i ć ?  „ —

Od t r zech  dni  ż a den  m i n i s t e r  n i e  po­
ka za ł  się w St  C l o u d ,  s a m  kroi  mewiedz i a ł ,  

■co się z n i em i  podziało.  D in a  ost atni ego 
l i p c a ,  n i e zn ay d ow a ł o  się j uż  w pa łacu  i 

okol iczny ch wioskach  ani  3000  woyska.
D  ma  31 l ipca po wszystkich rogach  n- 

Jic P a r yż a ,  poprzy l ep i any  zost ał  nas t ępuj ęcy  

a k t  oświadczeni a:
“  Karol  X  n iepoiuróci  j u ż  w i ęc ey  do 

P  r y ż a .
“  R z e c z p o s p o l i t a , w y s t a w i ł a b y  nas  na  

o kr o p n e  r o z d w o j e n i a , —  p o r ó ż n i ł a b y  n a s z  
ca tą  E u r o p ą .

“ X i t j że  O r l e a n s ,  p r z y c h y l n y m  jes t  o- 
becney  s p r a w i e  z m i a n y  p o l i l y c z n e y  we  
f r a n c y i .

“  Xiqz< O r l e a n s , n i g d y  p r z e c iw  n a m  
n i e w a l c z y i !

“  X \  cl O r le a n s  z n a y d o w a l  się w  bi­
tw ie  pod  j e m m a p e s  '

“  Xiqże  Orl eans  j e s t  k ró l em  lu du .
“  X iąz c  Orieai iS nosi ł  w  śród  b o j u  t r ó y -

ko lo r o w ą  k o k a r d ę !  X i ą ż ę  O r l e a m  n o ż e  j ą  
l y l ko  i na da l  nosić .  Z  t e y  p r z y c z y n y ,  ż a ­
d n e g o  i n n e g o  mieć  n iechcemy .

“  Xiążę  Or l eans  n i e oś w i ad cz a  się sam,  
ale n a s z y c h  o św ia d c z e ń  oc zeku j e .

“ W y n u r z m y  t y l ko  te o ś w i a d c z e n i a , a  
k o n s t y t u c y ą  p r z y j m i e ,  j a k i e y  sobie ź y c z e m y .

“  L u d  j r a n c u z k i  odda  m u  koronę  k r ó ­
l ewską .  ,,

P i s ma  t u t eysze  żęda ję  zm i an  w kons ty ­
t u c j i ,  a m i an o w ic i e :  1. c a łkowi t ego  od na w ia ­
nia co 5 l a t  izby dep u to w an yc h ;  2.  i n i c y a * 

t y i v y  izb do u s t aw;  3. pu b l i c zn ych  obrad  i z ­
by p a r ó w ;  4. zmn ie ysz en i a  l i sty cy w i ln ey ;
5.  zn i es ien i a  d e p a r t a m e n t o w y c h  ko l l eg ió w ;
6. zmn ieyszen i a  w ie k u  obie r a lnośc i  do la t  30  
i poda tkowey  opł a ty  do 500 fr .  7.  p r zy pu ­
szczenia  doooi e r a lnośc i  p ł acąc yc h  100 fr .  podat ­
ku;  8 co fmen ia  m u n o w a ń  76 wi w ie l i s towski ch  
parów  ; 9.  ogłoszen ia  za w i n n y c h  o zb ro d n i ę  
k ra ju  PP.  ViHele,  Co rb i e r e ,  D a m a s ,  C l e r m o n t -  
T o n n e r e ,  P o l i g n a c , P e y r o n n e t , G u e r n o n -  

Ra nv i l l e ,  Haus sez ,  M o n tb e l ,  C  ipel le ,  i C h a n -  
t e l auze  ; 10. przy j ęc i e  n a r o d ow yc h  k o l o ró w  
i przy wróceni e  daw ne g o  h e r b u  G a u l ó w  k o g u ­
ta  (rf« Co-i gau to i s )  o r ł a ,  &.

D n ia  5.  —  ( z  g a z e t y  wi edeńsk i ey ' )  Pod ­
ł u g  k i l k u  pis in t u t eyszych  P P .  P e y r o n n e t  i 
C h a n t e l a u z e  do tychczasowi  m in i s t r o w ie  za 
króla  Karola  mie l i  zos t ać  w T o u r s  z a t r z y m a ­
ni  i uw ięz i en i .

M o n i t o r  dzis ieyszy d o n o s i : dz i eń  t r z ec i  
s i e rpni a  d op e ł n i ł  dz ie ł a  z dn i  28 i 29 l i pc a ;  
zapał  l u d u ,  który 60 ,000 na rod ow ey  gw ar -  
dy i  z Pa ryż a  ku  R an ibo i l l e t  po p ro w a dz i ł ,  by ł  
j ak  sobie  w ys t awić  m o ż n a  st raszny > potętoy-*"* 
J a k  t y lko  dowiedz i a ł  s ię k ro i  o tern po rus ze ­
n i u ,  n i e  oc ięga ł  się j uż  z wy jazdem.  —  N i e b a ­
w e m  z ca ł ę  swoję  rodz inę  opuśc i ł  R e m b o u i l -  
l e t . —  V\oyska te n a r od ow e ,  p r o w a u z o n e  by ły
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przez  j e n e r a ł a  P a j o l , k t ó r e m u  towarzyszy l i :  
j e n e r a ł  E x c e l m a n s ,  p u łk o w n i k  J ac que rn ino t  i 
Je r zy  L a fa ye t t e ;  i oka zy w a ł y  taki  s am z a p a ł ,  
j a k  w p a m i ę t n y m  z e sz ły m tygodniu .  S t anęwszy 
pod  Coini er es  o b o z e m ,  chc ia ły  ko n i ecz n i e  
d n i a  4  o godz in io  3  z r a na  pos t ęp i e  p rzeciw 
R a m b o u i l l e t ,  i z w ie lkę  ty lko  t r ud noś c i ę  
m ó g ł  j e  j e n e r a ł  Pa jo l  odwie ść  od tego j u ż  
n i e p o t r z e b n e g o  pochodu .

L o n d y n  d. 31 l i pcn .  —  Już  od d. 28 
by ły  t u  w ia d o m e  wyroki  k ról a f r ancuzk i e -  
g o ;  i j ak  p io iu n  p r ze r az i ł y  powszechność ' .  
U t r z v m y w a n o  j e d n o m y ś l n i e  , źe  ztęd nay-  
g o r s / e  skutki  w y n i k n ę ć  mo g ę  dla spokoy-  
nośc i  t ego pańs twa,  i ź e  Karol  X.  bęuz ie  
znó w  może  p r z y m us z on y  s zukać  p r z y t u łk u  
w  Ang l i i .  Za chodz i  t er az  py tan ie  czy król  
f r a n c u z k i  z ap e w n i ł  sobie po mo c  sw yc h  sprzy* 
m i e r z e ń c ó w ?  O dpowiedź  na to py t a n i e ,  tey 
ch w i l i  jes t  n i e p o d o b n ę ; —  sędzę źe  A n ­
g l i a ,  coko lw iekby  wypad ło ,  m i e szać  się do 
n i czego  n i e  będzie .  —  Podczas  pub l i c znego  
zg ro m ad ze n i a  w p r ze sz ł ę  ś rodę w D u b l in i e ,  
z a po w ied z i a ł  p r e zy d en t  te^o m i a s t a ,  iź m a  
n a d z i e ę , ź e  k ró l  w paź dz i e rn iku  r.  b. s to­
l i cę  I r l a n d / i  obecnośc i ę  swoję  uszczęś l iwi .

W  pon i edz i a ł ek  p rze sz ły ,  po l i t yczny  z w i j -  
z e k  w B i r m i n g h a m  odbył  p ie rwsze  sw e  
ro cz n e  zg ro m ad z en i e ,  na k tó r em  zna yd ow a ło  
»ię p r ze sz ło  20 .00 0  ludzi .  P.  B u r de t t  m i a ł  
w  t e r n  zg ro m a d z en iu  p o c h w a ł ę  k ró l a ,  p e ł n ę  
o g n i a .

VV m o w i e ,  k t ó r ę  P .  B r o u g h a m  min?  
do zg ro m adz on ych  wyborców Io r k s h i r e ,  w y ­
r a z i ł  nayp i e rwcy :  ażeby u s u n ą ć  z a r z u t ,  źe
n i e  jest  m i e s z k a ń c e m  t ego h rabs twa  , d a ł  
z le cen ie  aby  dla n i ego  zak up iono  pos i ad łość  
w  lo rk sch t r e .  W y z n a ł ,  źe  m yś l  w ys t a p i e r  a 
t u  j ako kan dy da t  na r e p r ez en t a n t a  do pa r ­
l a m e n t u ,  przyszła  m u  w cale  n i e spodz i ewan ie .  
Co do po l i tycznego swojego sposobu mv s l en fa  
wyraz i ł :  “ Za wni jś c iem do p a r l a m e n t u  p i er ­
wszy g łcs  d a ł e m  za wolności ę d r u k u ,  a o-  
s t a t n i  da m  za wolnościę  m u r z y ń s k i c h  n i e w o l ­
n ików . , ,

A n t w e r p i a  d.  2 s i e rp n ia .  —  X ięże  R a -  
guzy  ( M a r m o n t )  i  odc i ę gn i one mi  z Pa ryża  
n i e dob i t kam i  woyska m i a ł  się o szańcować  
pod Seyres  i o czeku j e  na posi łki  z O i l e an s  
dla  pos l ęp iema  z n i e m i  na nowo p rzec iwko  
Pa ryżowi .  (??) Z  Or l eans  rozes ł ać  m i a n o  
na  wszystkie  s t rony gońców o posi łki  d la  
s t r onn i c twa  k ró lewski ego.  Ty mc za sem  tv\ ier -  
dzę  powszechni e ,  źe król  Karol  X.  p r z y b y ł  
j uż  wczoray w wieczór  do Rruxe l l i .

Xźę  Or l eans  p ry i ę ł  wp rawdz i e  wie lko -  
r z ęds two  kró ł e s lwa ,  ale ko ro n ę  odrzuci ł .  T l i )

M oguncya d.  2 sie> p n i a . —  N .  k ró l  
W i r t e m b e rg s k i  oowracajęc  z Ang l i i  p r zyb y ł  
t n  dziś rano  o godz in i e  9  i zaraz uda ł  s ię 
w  dalsza d rogę  do swe> stolicy Sz iu tga rr i u .

S t a m b u ł  d . 10  l i p ta .  —  P o d ł o -  w i a d o ­
mości  nadesz łych  tu z Adryanopo l a  W.  W e ­
zy r  wy rus zy ł  do M o na s ty ru .  Mówię  o za- 
szłey ważney  potyczce  z A l b a ń c z y k a m i , w 
k tó rey  T u r c y  pobici  z r a c z n ę  ponieś l i  s t r a t ę  
i syn W.  We zy r a  dost ał  się do n i ewol i .

D O N I E S I E N I A .
R e k t o r  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .

W  d op e ł n i en iu  r e s k r yp tu  J W  Kura tor a  j em r a lnego  i ns ty tu tów  n a u k o w y c h  W7. M.  K rakowa  
i  j ego o k r ę g u ,  z d.  4 s i erpn i a  1830 r. N r o  78 4  podaje  do wiadomości  pub l i c zney  i wzywa  do 
wsp ó łu b i eg an i a  s ię na  posadę professora ka t ed ry  chi rurgi i  t eo r c tyczney  i p r ak tyczne j '  w ca ł ey  
z u p e ł n o ś c i ,  r a z e m  z k l i n ik ę  ch i r u rg i c zn ę  poł ęczoney ,  w U n iw e r sy t e c i e  t u t e ysz ym  w a ku jg -  
c ę  z obow ięz k i e m daw an ia  8  godz in  w tygodn iu .  —  Ub iega j ę ry  się o t ę  posadę obowięzan i  
a ł o ży c  w kance l ary i  U n iw e r s y t e tu  opis swego życ ia ,  ud ow od n ia j ac  za świadczen iami  pnsi aca-  
n e  u s po s o b i en i a ,  do b re  obycza j e  i o t r z y m a n y  s op eń  dok to r a  m e d y c y n y  i ch i ru rg i i  lufa 
t y l k o  dok to r a  c h i r u rg i i ;  do ł ę c t ę  oraz  pr ogra m m  , we d ł u g  k t ó r e g o ,  każdy  życzy sobie d a ­
w a ć  l ekcyo  pub l i c zn e  . . h i r urgń  t eo r e tyc inóy  i r ak tyczney,  kl ra w  , ę z yk u  o j c z y s ty m  l u b  ł a ­
c iń s k im  w y k ła d a n ę  bydź może .  —  Fo z łożeń u t a ko w yc h  dowodów współub iegaj ęcy  się za­
w ia d o m i e n i  zos t anę o da l sze in  post ępowau iu  k o n k u r s u .  •— Roczna  pensya do tey posady 
p rzyw.ęzna  ,est  600 0  z ł p . —  T e r m i n  ub i egan i a  się o w sp o m ni on ę  posadę  jes t  d z i e ń  8 listo­
p a d a  1 8 3 0  r .  —  W K r a k o w e  dni a  8  s i erpnia  1830 roku.

Za  J W .  Rek to ra  U m w :  Jagi eł  D z i e ka n  W y d z i a łu  Teo log i cz neg o
X.  M.  K o z ł o w sk i  m p p .

Za  aekretatzt .  U m v  e r sy t e tu  J ag i e l lońsk iego  
E e r d y n a n d  K.oisuwicz°


